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Sobota, dnia S-go kwietnia 1938 r.

Stw ierdzenie pryszczycy.
Podaję do wiitdoni< eoi, żr  u gospodarza 

Doro» Karola w Trzebinie oraz na Fol­
warku Trzaski stwierdzono urzędowo 
pryszczycę wśród zwierząt racicowych.

Krotcfizyn, dnia 31 mareii 1938 r
Starosta PnwiHtf.wy :

Nr. W. 1 2I./38. (—) WILIMOWSKI

Zbiórka publiczna.
P. Wojewoda Poznański zarządzeniem

* dnia 25. III  1938 r. Nr. S. P. B. VI.  
9a/17/38 zezwolił Utzędowi Parafialnemu

w Slrzebnwie w powiecie Ostrów Wikp. 
na urządzenie zbiórki publicznej w loka­
lach publicznych i prywatnych za pośre­
dnictwem rozsprzedaży obrazów z wize­
runkami Świętych Pańskich w cenie po: 
pięćdziesiąt (50) er, jt-diieito (1) zł, pól-  
tera (1.50) zi, dwa (2) zl i póltrzecia 
(2 50) zl, na całym terenie Województwa 
Poznxńskiejfo w czasie od 1 kwietnia do 
dnia 30 października 1938 r. włącznie.

Krotoszyn, dniB 29 msrea 1938 r.
Starosta PowiRtowy : 
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. B 27/13/38.

Zarzadzdnie S tarosty  Pou/. K rotoszyńskiego
z dnia 29. III .  1938 r.

w spraw ie  zw alczan ia  pryszczycy.
Zirodnie z zarządzeniem Wojewody Po- 

»Hańskiego z dnia 24 III. 1938 r. Nr. 
E  W. I. 1 f/91/38 zakazuję odbywania  
tirgów i jarmarków na targowicy miej­
skiej w Koźminie aż do odwołania.

Krotoszyn, dnia 29 marca 1938 r.
Starosta Powiatow y. 
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. W. 1/17/38.
—o—

Dział nieurzędowy.

APROWIZACJA ■ POTEŻKi SKŁADNIK OBROWT PAŃSTWAW
Wielkie hasło „obrony Państwa“ nie 

tylko przenika coraz głębiej do świado­
mości społeczeństwa, ale powoduje coraz 
wiĘkuze przemiany w naszej strukturze 
gospodarczej i społecznej, zrauHza tyeh, 
którzy są za tej obrene odpowiedzialni, 
do coraz nowych zarządzeń t poczynań.

Jednym z takich zarządzeń jest wyko­
nanie dekretu Prezydenti E litej z 22 
lutego br., dotyczącego u n  u"wania w 
państwie spraw aprowi/.i.:*yjiiych.

Doświadczenia wojny światowej wyka­
zały, jak olbrzymią rolę podczas wojny 
odgrywa kwestia aprowizacyjna. Starsi
■ pośród nas pamiętają te czssy... Pamię­
tają „kartki" na chleb czy tłuszcze, cu­
kier ozy mąkę, pamiętają ,,ersatze“, pa­
miętają „ogonki“ przed sklepami spożyw­
czymi. Pamiętają również i trudności, 
jakie przeżywały niektóre państwa, mniej 
zasobne w środki żywności, głodowe roz- 
ruehy, osłabienie oiły fizycznej rezerw, 
ściąganych z wygłodzonych miast na 
front.

Bliższe jeszcze doświadczenia z okresu 
t. zw. „kryzysowego“ — rówaież na czo­
ło wysunęły kwestie aprowizacyjne. Pa­
miętamy przecież, jak to powyrastały 
bariery między granicami państw, utrud­
niające celne i reglamentaeyjne, hamuloe 
w krążeniu swobodnym kapitałów, ogra­
niczenia dewizowe i t. d. stwarzały nie­
pomierne przeszkody dla życia gospodar­
czego.

Z tych doświadczeń — i okresu wojny 
światowej i niedawnyeh doznań ery kry­
zysowej — wysnuwamy obecnie konkre­
tne wnioski, jeśli chodzi o knmnleks za­
gadnień aprowizaeyjnyck w  Polsce.

Chodzi przede wszystkim o skoncen­
trowanie tych zagadnień w jednym o- 
środka dyspozycyjnym. D 'tychczasowy 
stan, sprawiający, że zarówno minister­
stwo spraw wewnętrznych, jak i poszcze­
gólne resorty gospodarcze załatwiały  
częściowo sprawy aprowixacyjne — nie 
odpowiadał potrzebom i nie gwarantował 
jednolitego działania. Zjednoczone więc 
zostały wszystkie te sprawy w minister­
stwie rolnictwa i powstał tu osobny pod- 
sekretariat dla spraw aprowizacji.

W ten sposób cala polityka produkcyj­
na warsztatów rolnych, wytwarzających 
żywn śó lub podstawowe surowce, prze­
twarzane w żywność — zostaje skupiona 
i ujednolicona. Ale nie tylko sama pro­
dukcja. Bównież i obroty artykułami 
żywności.

Bo to właśnie stanowi „punctum sa- 
lieus“ państwowego zagadnienia aprowi- 
zacyjnego. Musimy nie tylko osiągnąć  
maiimum produkcji, musimy nie tylko 
rozwinąć i uszlachetnić samą produkcję
— ale bardzo przemyślnie i mądrze re­
gulować krążenie tej produkcji, dyrygo­
wać tym, co przeznaczamy na wywóz  
zagrań cę, co oddajemy do dyspozycji 
wewnętrznego spożycia — i eo zapewnia­
my państwu dla celów obronnyoh.

Względy bowiem obronnoiai wymBgają 
pośrednich lub bezpośrednich rezerw środ­
ków aprowi&8cyjoych; już w czasie po­
koju musimy się z tym liczyć, że zapo­
trzebowanie na nie będzie znacznie wię­
ksze od normalnego ich spożycia z ehwi- 
lą, gdy trzeba będzie bronić granic 
państwa.

Dotyehezasowe zatem kierunki naszej

polityki aprowizacyjnej trzeba było zmie­
nić. Musimy więo wpłynąć na rozwój 
samej produkcji, na regulację jej zbytu
— a równocześnie na rozbudowę aparatu  
handlowo - gospodarczego, który u nas 
niestety znajduje się w dość prymityw­
nym stanie i niedostateczne jeszcze wy­
kazuje zrozumienie potrzeb ogólno-pań- 
8’ wowych.

Jest to oczywiście zadanie bardzo tru­
dne i odpowiedzialne. Od sprężystego  
i mądrego wykonania zależy wiele. Trze­
ba, aby prace państwowej służby apro­
wizacyjnej zostały ściśle zespolone z sa­
morządem, z instytucjami gospodarczymi, 
z organizacjami społectnymi. Bo od tej 
ścisłej współpracy zależy efekt wielkiego  
przedsięwzięcia, jakie podejmujemy. Świa- 
domośó, że nasze zaopatrzenie aprowiza­
cyjne musi być traktowane na równi z 
zapewnieniem państwn zasadniczych środ­
ków obronnych: zbrojeniowych, energe­
tycznych itd. — staje się eoraz głębsza 
w społeczeństwie i stanowić musi poważ­
ny bodziec w realizowaniu tego poczy­
nania, jakie właśnie rozpoczynamy w 
imię wielkiego hasła obrony Polski.

Znaczenie ustow yo pozDowie- 
nm obyw atelstwo Polskiego.

W związku z ostatecznym uchwaleniem  
ustawy o pozbawieniu obywatelstwa pol­
skiego, Agencja „ IS K R A “ podaje.

W obecnym stanie naszego ustawoda­
wstwa brek byio przepisów, któreby po­
zwalały pozbawić obywatelstwa polskiego
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osobę, działającą za granicą |na szkodę
państwa. Również brak było przepisów 
któreby umożliwiały pozbawienie obywa­
telstwa osób. któro utraciły zupełnie łą­
czność z państwowością polską i dla któ­
rych posiadanie obywatelstwa polskiego 
byio jedynie tytułem do żądania opieki 
konsularnej bez wzajemnego pozytywne­
go stosunku do państwa polskiego.

Uchwalona w dniu 29-ym b.m. ustawa 
ma na celu zapobieżenie temu stanowi 
rzeczy, a zarazem zmierza ona do tego, 
by szerokie masy obywateli polskich, 
przebywające za granicą, uświadomiły  
sobie, że państwo polskie wymaga od 
nich nie biernego i obojętnego, lecz po­
zytywnego i aktywnego ustosunkowani»  
Hię. Ustawa o pozbawianiu obywatelstwa 
postanawia, że obywatel polski może być 
pozbawiony obywatelstwa, je eli działa 
za granicą na szkodę państwa polskiego. 
Chodzi tutaj o wszelkiego rodzaju osoby, 
działające za granicą przeciwko Polsce, 
jak np.: osoby, prowadzące Ekcję propa­
gandową antypolską, zajmujące się niee­
tycznym procederem, przynoszącym ujmę 
godności obywatela polskiego, osoby, 
działająee na szkodę obywateli polskich, 
przestępcy i t.d. Pozbawienie obywatel­
stwa osoby, przebywającej dłużej, niż 5 
lat poza granicami Polski, a która utra- 
eiła łączność z państwowością polską, ma

na eelti. wyeliminowanie tych osób, które 
poza paszportami nic wspólnego z Pol 
ską nie mają.

Orzeczenie o pozbawieniu obywatelstwa 
wydaje minister spraw wewnętrznych na 
wniosek ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

Uchwalona ustawa daje możność pod­
niesienia stanu emigracji polskiej przez

usunięcie wazt-lkiegc rodzaju elementów  
szkodliwych i rozkładowych. Niewątpli­
wie spotka się ona z żywym zadowole­
niem wszystkich obywateli polskich, 
przebywających za granicą, bez różnicy 
pochodzenia i wyznania, ponieważ pod­
niesie istotny walor obywatelstwa pol- 
skiigo  i poczuciełąaznnści z państwowo­
ścią polską.

—o —

Dar wielkanocny dla dzieci bezrobotnych.
N s czarnych, niedawno z ciężaru śnie­

żnej okiśai oswobodzonych, gałęziach 
drzew nabrzmiewają maleńkie, lepkie 
pączki. Promień słońca, co wyjrzał zza 
ciężkich, zda się ieszóze zimowych chmur
— jest już dziwnie ciepły, dziwnie jasny. 
A apod powłoki na pół przegniłych, ze­
szłorocznych liści wyjrzały pierwsze 
główki przylaszczek. Wiosna...

Wiosna. A wraz z wiosną — Wielka­
noc. Zbliża się. Zwiastuj« nam ją krą­
głe, brunatne szynki i wieńce kiełbas, 
zapełniające wystawowe okua wędliniar- 
ni. Mówią nam o niej białe, cukrowe 
baranki z czerwonymi chorągiewkami i 
baranki czekoladowe o złoconych rnsracb, 
które patrzą na nas swymi łagodnymi, 
cukrowymi oczami ze straganów i zza 
lustrzanych szyb cukierni. Przypomina­
ją nam o niej puszyste, żółto kurczątka 
z waty...

I słyszymy joż niemal dźwięcsny, po­
ważny głos dzwonów, głoszących, że Pan 
Z martwychwstał.. I widzimy oczami 
wyobreźni stół nakryty bielutkim obru­
sem, przybrany fes łonami «¡diuku,  przy­
strojony w oieinne, lśniące borówczane 
gałązki — stół ze święconym.

Nagle jawi się m ;śl  inna... Radosne 
święto Zmartwychwstania, czy dla wszy­
stkich będzie radosne t Czy w dniu 
Wielkanocnym każdy będzie miał już 
nie słodki placek, czy kawał mazurką, 
ale zwykłą kromkę chleba?

Jest przecież tyle dzieci... Dzieci ro­
dzin bezrobotnych. Jaką one będą mia­
ły Wielkanoo? Czy dla nich święta ma­
ją byó tylko przypomnieniem o i<sh upo- 
śiędzeniu, o ich krzywdzie f I jak im 
wytłumaczyć, że cała radość, całe piękno, 
cała słodycz żyoia — to nie dla nich? 
Czy mamy prawo pozostawić je zapa­
trzone w różnobarwne pisanki, lukrowa­
ne mazurki, z twarzą rozpłaszczoną nie­
mal o wystawową szybę i z tragicznym  
„dlaczego f  ‘ na ustach ?

Nio, po stokroć nie 1
W dniu 2-gim i 3-im kwietnia z ini­

cjatywy Komitetu Pomocy Zimowej Bez­
robotnych odbędzie się na terenie e»ł«j 
Polski zbiórka pod haBtem: „Wielka­
nocny dar dla dzieci bezrobotnych“. Ni­
czyjej ofiary nie może na szczytny cel 
zabraknąć.

„Zdrowi, siine i dobrze wychowano 
dzieci — to przyszła siła obronna pań­
stwa“ — powiedział Marszałek Śmigły- 
Rydz.

Niestety, setki tysięcy dzieci polskich, 
dzieci rodzin bezrobotnych, chodzą płod­
ne, obdarte i bose. Nie tn' żerny dopu 
ś;ić, by marnowały się moralnie, karla­
ły fizycznie w niedostatku. Cnłe społe­
czeństwo musi się zjednoczyć we wspól­
nym wysiłku. Niech każdy złoży tyle, 
na ile go stuć, choć parę groszy, ale 
niech złi ży każdy. Sumy w ten sposób 
uzyskane pozwolą nietylko urządzić świę­
ta dzieoiom ludzi pozbawionych pracy, 
ale zapewnią iro także dalsze dożywia­

nia w szkołach i przedszkolach, zapew­
nią im odzież, polepszą ich wyrunki 
bytu.

Akcja Pomocy Zimowej trwa w sto­
sunku do dzieci rodzin bezrobotnych 
przez cały rok. Dożywianie dzieci w 
Szkotach i przedszkolach przenosi się w 
lecie na kolonie i półkolonie. Pożywie­
nie, które tam otrzymują — to przecież 
często jedyny ich posiłek w ciągu dnia. 
Nie można ich go pozbawić... O rozmia­
rach zaś akcji porn -cy dzieciom najlepiej, 
najbardziej wymownie zaświadczy fakt, 
żu w  ciągu np. m>srca b. t. liczba doży­
wianych dzieci wyniosła 805 tysięcy.

Gdy więe w dniu 2-gim i 3-im na uli­
cach naszych miast i miasteczek ujrzymy  
kwestarzy z puszkami — złóżmy do nioh 
i swój grosz w !ym przeświadczeniu, ż« 
oto osuszyliśmy jedną żałosną Izę dzie­
cięcą, że ozłociliśmy odrobiną słońca 
czyjś gorzki dziecięcy żywot.

Rola ekspo rtu  szynek do Stanów Zjednoczonych
w naszym u/ywozie rolniczym.

Zipełnie niespodziewanie izba niższa 
kongresu amerykańskiego uchwaliła pod­
wyższenie cła na produkty wieprzowe o 
6 centów na l  funcie amerykańskim, 
szyli o 32 grosze. Poprzednie cło wyno­
siło 3,25 centów, czyli 16,5 groszy. Ra 
zem więc obciążenie celne szynki polskiej 
wynosić by miało 9,25 centów, czyli prze 
szło 1 złoty na kilogramie.

Aczkolwiek nowe obciążeniu obejmuje 
wszystkie szynki, importowane do Sta­
nów Zjednoczonych, to w praktyce ude­
rzy przede wszystkim w szynki polskie, 
jako towmr pochodzący z kraju najwię­
kszego importera szynek do Ameryki. 
W ten sposób eksport nasz spadłby poni­
żej granicy opłacalności.

Uchwała kongresu amenykóskiego prze­
szła w formie dodatkowego wniosku do

us awy o podatku dochodowym. Obecnie 
si.-rawa ta znajduje się w komisji senac­
kiej i niebawem wejdzie na plenum ee- 
natu

Jak wielką rolę w naszym wywozie 
rolniczym i w uzyskiwaniu dewiz odgry­
wa eksport szynek, świadczą następująco 
liczby : w 1936 r. wywieźliśmy szynek w 
puBzkach ogółem za 32.814 tys. złotych, 
w tym do Stanów Zjednoczonych zn 
25.C85 tys. złotych, w 1937 r. wywiezio­
no ogółem za 59.610 tys. zł., w tym do 
Stanów Zjednr czonycli za 50.316 tys, zł.

Z powyższego z stawieni* wynika, że 
przyjęcie prz«z Bernat, amerykański oma­
wianej podwyżki mogłoby spowodować 
wycofanie z naszego obrotu zagraniczne 
go 50 milionów złotych, czyli prawie 
90°/o całego naszego eksportu szynek.



Krotoszyński Orędownik Pow. Sk3.

A i jedna filiżanka kawy stadowej Kneippa 
oie może zdziałać cudów! Pijqc natomiast 
codziennie wyśmienitą i pożywną kawę sło­
dową Kneippa, wzmacniamy nasz organizm.
A łanio jest ona także, ta wyśmienita.

Kawa Słodowa Kneippa

N>'. 27

m\m\ z ćwiczEfl
LOTHiCZDCH.

(dokończenie)
Udoskonalenie środków Czynnych opl. 

w postaci dział, dziełek i karabinów ma­
szynowych zwiększyło proeent możliwości 
zestrzelenia samolotów nieprzyjacielskich, 
ni« tyle jednak, aby środki te morfy za­
pewnić całkowite bezpieczeństwo bronio­
nego r.hjektil,

Z ć»iez*ń wysnoto logiczny wniosek, 
że jnszeze cią*lo najskuteczniejszym środ­
kiem obrony jest dobry, szybki i dosko­
nale uzbrojony samolot puśeigowy (my­
śli weki). Nie znaczy to, że powinno aię 
oprzeć, w obronie kraju, ly lko na tym 
środku. Nie podobnego, bo i środki opl. 
ziemne i powietrzne doskonale eię wza­
jemnie uzupełniają. A za tyin, oba te 
środii (lotnictwo myśliwskie i &rt. p.-lot­
nicza) powinny zaaleźć szerokie zastosc- 
sowanie w obronie przeciwlotniczej kraju.

Manewry wykazały niezmierne donio- 
sid rolę służby dozorowania powietrza. 
Im ona jest lepiej wyszkolona i wyposa­
żona w sprzęt ląezuośei, optyczny i na­
słuchowy, tym większa jest pewność, że 
da sie uniknąć zaskoczenia, że nieprzy­
jaciel zostanie natychmiast spostrzeżony, 
środki opl. uruchomione, a ludność uprze­
dzona o niebezpieczeństwie. Straty za­
dane przeciwnikowi rn 'gą wtedy być tak 
duże, że wyprawa się nie będzie opłacać 
nieprzyjacielowi, względnie jego samoloty 
nie potrafią d.itrzeć do celu, przeznaczo­
nego do bombardowania. Gdyby jednak 
to nastąpiło, to organizacja obrony luć- 
nośoi powinna być tak postawiona, aby 
natychmiast zlokalizować i usunąć skutki 
bombŁrdo wania.

Stąd płyną obowiązki dla ludności cy­
wilnej, która powinna jnż w czasie po­
koju urzejść odpowiednie wyszkolenie.

Jeśli atsk nieprzyjacielski nastąpi nie­

ADAM NASIELSKI.

PRZYGODA AMATORA
POWIEŚĆ. 62

Nisoh pan z nim pomówi — bo ja nie 
mam nerwów dla takich smarkaczy.

EOZDZIAŁ X X V II  
Sedno

Po usłyszeniu tycb słów Zbigniew miał 
przez krótką chwilę silną ochotę cisnąć 
rewolwer w siwą głowę starego lekarza. 
Powstrzymał się jednak. I)r. Verens 
podszedł do niego i nie zw'iż'.),'(C na wy­
sunięty bojowo browning, r z s n J pojedna­
wczo :

— Może pan pozwoli za mną. Rozmó­
wimy się ras wreszcie

— A tymczasem Bisping ueieknie z 
Urszulą.

— P r o f e s o r  Bisping nie ueieknie
— uśmiechnął się Verens. — Ja zostaję 
przecież z panem jako zakładnik. No, 
proszę pana.

Ujął (jo pod rękę i wyszli na korytarz. 
Naprzeciw znajdowały aię drzwi do ma­
łego kantoru i tam Verens zajął miejsce 
na krześle i wskazał drugie Zbigniewowi. 
Wyjął papierośnicę, poczęstował go i za­
pytał Bpokojnie:

— O «o panu ehodz;, panie Puchalski.  
Czemu pan nas tak zawzięcie prześladuje!

— Jakio 1! t
Zatkało go, jak to mówią. Co za bez­

czelne pytanie,
— Doktorze Verene, kto z nas jest wa­

riatem t

spodziewanie jnż w pierwszym dniu woj­
ny, albo raeztj poprzedzi go, to jest rze­
czą zrozumiała, że wtedy będzie zspóźno 
orgauizować bierną opl. i uczyć ludność 
co ms robić.

ćwiczenia opl. Berlina, Londynu i 
Marsylii są najwymowniejszym argu­
mentem, jaka rolę do obrony przeciwlot­
niczej krbju i jej ludności, przywiązują 
mocarstwa zachodnie.

CZAS TO PIENIĄDZ.
Praktyczność pani Ziuty jest ogólnie 

znana. Przyjaciółki mówią z zazdrością
o jej umiejętności oszczędzania czasn, 
pracy i pieniędzy. Weźmy jako przyk­
ład chociażby pranie. Kwestia ta dla 
pani Ziuty jest prosta i nieklopotliwa, 
gdyż połowę czasu oszczędza ona przez 
namoczenie bielizny w roztworze H»nko, 
który rospuszeza i już oięśeiowo usuwa 
brud. Reazty dokonuje gotowanie bieli­

— Prawdopodobnie żaden, a przynaj­
mniej ja napewno nie. Rzecz j^st opar­
ta na nieporozumieniu, a raczej ńa niez- 
zrozumieuiu.

— Jaktol — powtórzył Zbigniew. — 
Panowie porwaliśeie Urssulę Lasocką, 
potem Lusię, więzicie komisarza Penka, 
strzelacie mi w opony, nasyłaeie na mnie  
zbirów, wysyłacie listy i telefony ostrze­
gawcze, narkotyzujecie njnie wbrew wo­
li,.. Gdzie tn nieporozumienie 1 1

Dr. Verens pociągnął głęboki haust 
dymu.

— Pewne z tych czynów były tylko 
wynikiem pańskiego stanowiska wobeo 
nas, pańskiego romantycznego nastawa- 
nia, ambieji... M y  n i e  p o r w a l i ś m y  
Urszuli Lasookiej.

— Więc kto to uezyniłT
— N i k t .
— I pan mówi, że żaden z nas nie 

zwariował t
— N apewio mogę tak twierdzić tylko

0 sobie. Puna musiałbym zbadać. Pan­
na Lasocka, nie została porwana przez 
nikogo.

— I skąd sie tu znalazła 1 T
— Proszę mówio Ciszej. Unosi się pan 

niepotrzebnie, jak pan wkońcu zrosnmie.
— Panna Uraznla Lasocka zgłosiła się 

d o b r o w o l n i e  do profesora Bispinga
1 prosiła o zachowanie tajemnicy bez 
względu na konsekwencje. Dr. Bisping  
znał dobrze pannę Lasocką i żywił dla 
niej wiele sympatii. Ona zaś zdawała 
sobie sprawę, że to zniknięaie będzie 
uważane za porwanie — ale zgodziła się
■ tą ewentualnością.

— I ja mara uwierzyć w t| bajeelkę.

zny przez 15 do 20 m inut w roztworze 
Persilu , a po wypłokaniu b ielizny w 
czystej wodzie z dodatkiem S ilu  l ia i ona 
nieskazitelną białością. Na tyeh kilkn  
prostych zabiegaeh polega cała praea i 
p. Zinta nie w ysiliw szy się znów jest 
wolna.

liotouonlo nrlyknłów zwie­
rzęcych o  Londynie.

Notowania bekonu na giełdzie londyń­
skiej kształtowały się w ubiegłym  tygo­
dniu w szylingach za 1 eetnar następu­
jąco: angielski — 96 do 102, irlandzki
— 88 do 104, duński — 96 do 103, szwe­
dzki — 97 do 100, holenderski — 90 do 
100, estoński i łotewski — 90 do 9S, po­
lski i litew ski — 85 do 95, oraz kanadyj­
ski 85 do 95.

W porównaniu z tygodniem  poprzed­
nim w szystkie notowania n leg ły  zwyżee.

Poco U rszula m iałaby odgrywać tę całą  
tragikomedię, narażać matkę na ból i 
zmartwienie i postawić na nogi Centralą 
Służby Śledczej.

— Poto — aby poddaę się operacji, 
której ostatniej fazie pan właśnie prze* 
szkodził.

— #aka to eperaejaf
Lekarz uśm iechnął się p o w a in ie :
— Jako prawnik słyszał pan niew ąt­

pliw ie o obowiązku tajem nicy zawodowej. 
Skoro U rszula ukryła rzeczywistość prsed 
rodzoną matką — jakie pan ma prawo 
do wnikania w sekret. Jako lekarz Ur­
szuli nie nie mogę powiedzieś o chorobie 
mojej paejentki, nawet ni* władzom śled­
czym.

— Pan kłamie.
— Pan mnie obraża — ale ja jestem  

psychiatrą i rozumiem ludzi. To jest 
moje powołanie. N ie mam do pana ia la  
panie Zbigniewie. T yle tylko powiem, 
ie  wyrządził pan profesorowi Biepingo- 
wi w ielką krzywdę. Może i zniw eczył 
pan w ielkie dzieło jego całego żyeia — 
dla własnego kaprysu, dla pańskiej próż­
nej ambieji detektywa — amatora, bez 
wnikania w przyezyny. na gorąco, na 
głupio! Tak — muszę to powtórzyć. 
Postępował pan jak smarkacz, pomimo 
swej inteligencji, przenikliw ości i innych  
eech charakteru. K ierował się pan log i­
ką pozorów.

Zbigniew nie odpowiadał odrazn. S ło ­
wa lekarza, rzeezowe, spokojne, sugesty­
wne — w yw arły wrażenie A le logika  
buntowała się — jeżeli nawet była logiką  
pozorów, jak nazwał ją dr. Verens.

Oda.
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w t m n M wszyscy malują i tapetują farbami i tapetami z firmy

D r o g e r i a  p o d  G w i a z d ą

Rynek 21. J a n  C z w o j d a  Rynek 21.
tlnsions sa ie ż e  juz nadeszły  ¡36:
Buraki — Marchwie — Trawy pastewne — Trawy klombowe — Nasiona ogrodnicze i t. p. 

Przybory pszczelarskie stale na składzie.

Bynek zamknięto przy mocnej tendencji.
W związku ze zbliżającym Bię okresem 

świątecznym, sprzedaż szynek ożywiła  
aię, oena szynek kanadyjskich dochodziła 
do 99/—, za szynki U.S.A. płacono od 
90/— do 92.

Kronika miejscowa.

Z Urzędu H m  C yailnego.
Zgłoszenia urodzin od 20—31 marca
Bogdan Józef Alojzy Idziński.
Bolesław Józef Bóhtn.
Maria Cieślo.
Wiesława Anna Mendeloweka.
Zygmunt Płaazaszek.
Jerzy Stanisław Swornowski,
Irena Łuczak.
Stanisław Jan Paprocki.

Zgony.
W ostatnim czasie zanotowano nastę­

pujące zgony :
Jan Nawracki 77 lat.
Łucja Stachowiakótfrua 1 ru.

fflindotniści Kościelne.
od 3. IV. do 10 IV. 1938. 

Niedziela 3. IV. 38 Po sumie zebr. Kóika 
Boln. O godz. 1 szej Bractwa Opa­
trzności. Po nabożeństwie pasyj- 
nem zebr. Bóż. Panien w kościele 
i Kat. Tow. Bob. Pol. na salce. 
Kwesta przy kościele na biednych 
Stow. Pań św. Wincentego a Paul i. 

Poniedziałek 4. IV. 38. Msze św odtąd 
w dni powszidnie o «odz 6-tej.
7,15 i 8,30 Miesięczna i Wielkanoc­
na kom. św, chorych, których nale 
ży zgłaszać w zakrystji. O godz. 
3-oiej spowiedź św. dzieci z szkoły 
przy ul. Kaliskiej i Błoni«.

Wtorek 5. IV. 38. O godz. 7,30 zebranie 
Zarządu Paraf. Akcji Katr 1. w 
Domu Katoł. O «odz. 7,30 Walne 
zebr. Powst. i Wojaków w Hotelu 
Wielkopolskim.

Środa 6, IV. 38. O godz. S c i * j spowiedź 
dzieci fzkoły nr. 4 i szkoły przy 
parku. Wieczorem zebr. K.S.M. o 
godz. 7,30.

Czwartek 7. IV. 38. Od godz. 7 8*mej 
Wystawienie i Adoracja Najśw. 
Sakramentu.

Piątek 8. IV. 38. Droga Krzyżowa o 
godz. 7-mej.

Sobota 9. IV. 38. Spowiedź św. o godz, 
3 ciej‘ dzieci o godz. 5-tej dorośli. 

Niedziela 10. IV. 38. Niedziela Palmo­
wa. Składka w kościele na upię­
kszenie grobu Pana Jezusa. Przed 
sumą święcenie palm. Po »umie 
zebr. Kółka Włośyianek. Po naboż. 
zebr. III. Zakonu w kościele i Kat. 
Stow. Mężów na salce. O godz.
2-giej zebr. K. S. M. na salee. P ie l­
grzymka na odpust św. Wojciecha 
do Gniezna 1. V. 38. Zgłoszenia u 
p. Oleszaka. Odnowienie prenume­
raty Przewodnika Katolickiego zł. 
1,90

Z ekranu.
Kino ,.Promień“ wyświetla piękny 

film produkcji niemieckiej p.t. „W IEL­
KA GRZESZNICA“ Treścią fi lmu jest 
tragedia młodej pięknej kobiety która 
przez lekkomyślność, próżność i wygóro­
waną ambicję popadła w położenie bez 
wyjścia i kończy samobójstwem. Scena 
riusz przedstawia realistyczne życie w 
małym miafteszku w atmosferze zawiści, 
plmek i intryg. Bolę bohaterki, mada­
me B [iViry kreuje nasza sławna rodacz­
ka Poia Negri, porywając wdziękiem i 
mistrzowską srą, która zaćmiewa resztę 
obsady filmu. Ciekawa akcja utrzymuje  
widzów w ciągłym napięciu, a dramaty- 
ezne sceny wywołują głębokie wrażenie. 
Film odznacza eię bogatą wystawą i pię­
knymi strojami z ubiegłego wieku'

W nadprogrogramie wyświetla się 
dświękowy Tygodnik „P.A.T."

Przez i e M n i c t u o  do 
b o g a c tw .

P o w s z e c h n ie  m ó w i s ię  o b e c n ie  o c ię ż ­
k ic h  e z a sa o h , k r y z y s ie ,  b e z ro b o c iu  i tp .

Narzekania jednak nio nie pomogą — 
czynem trzeba przeciwdziałać złemu 
i usuwać je. Przy odrobinie dobrej woli 
nie jest to wcale t i \t  trudne jakby się 
mogło wydawać.

D la c z e g o  J a p o n i a  j e s t  b o g a ty m  p a ń ­
s tw e m  n a  ś w ie c i e t  O d p o w ie d ź :  bo m i­
l i a r d y  d o c h o d u  z s a m e g o  ty lk o  je d w e b -

nictwa czerpie. Stąd wsiofek, ie  gdyby 
każdy P olsk  trochę c z a s u  poświęcał pra­
cy w jedwabnietwif nssza ojczyzna sta­
nęłaby w rzędzie pi ń s i  najbogatszych, 
nieznającyeh beztobo'ia i najpotężniej­
szych.

Tak więo praca w jedwabnictwie nie 
tylko daje rękojmie dobrobylu hodowcy 
ale niemal urasta do iniary obowiązku; 
dlatego też słab; z takim gorącym ape­
lem zwracamy się społeczeństwa, by jak 
najwięcej morwy B ia ło , bo jedynie jej 
liśćmi żywić można, jedwab snujące, gą­
sienice jedwabnika.

Hodowla morwy i jedwabnika wymaga  
przestrzegania pewnych zasad, które do­
kładnie i przystępnie podał w swych 
książkach dyr. Staeji Jedwabniczej w 
Ostrowic, p. L. Wawrzkiewicz.

Książki te, po wyjątkowo niskiej oenie, 
(1,50 i 1,75 zł za egzemplarz) nabyć 
można na miejscu u instruktora pana 
B«rka Krotoszyn, ul. Piastowska 30 (godz. 
przyjęć od 9 — 13 i od 15 do 18) Tam 
również zamawia się drzewku, krzewy, 
nasiona morwy, jajeczka ilp.

Zauody strzeleckie.
Z irząd Oddv. l'o*». P Z S S. przypo­

mina, że w dni» 3. IV. b. r. odbędzie 
się n> terenie Kr uszyria dalszy ci»g 
zawodó» strzelerkich na F. O. N. według 
następującego porządku:

Gidz. 10 — 12 strzelnica małokalibro­
wa koszary Hallen; (wejście od ul. Fabry­
cznej) strzelanie z wiatrówki dla mło­
dzieży szkół powszechnych.

Godz. 10 — 12 strzelniea gimnazjum 
państwowego strzelanie z wiatrówki i 
karabinka sport, dla młodzieży girnna- 
zjalnoj, szkoły dokształebjącej, szkół za­
wodowych i poza szkolnej do lat 18.

Godz. 13,30 do zmierzchu na strzelni-J 
ey „Brzozowy Las" strzelanie z karabin-' 
ku sportowego i karabina wojskowego 
dla członków organizacji i niezrzeBzo- 
nych od lat 18.

flieb yu n ła  s iła  áazu ziem ­
nego. 1

Dzisiaj w nocy w parku nsprzeeivf

„ D N I  K O L O N I A L N E
odbędą się w Krotoszynie w dniach od 7 — 13 kwietnia 1938 r.

P o c h ó d  M a n i f e s t a c y j n y
W niedzielę, dnia lO-go kwietnia 1938 r. /
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gazowni da! sie słyszeć straszliwy huk 
spowodowany wybuchem gezu ziemnego. 
Siła wybuchu była tak silna że po^yry- 
,w»la stare d.-**'W8 wraz z k a m ie n ia m i.
\Jak przeprowadzone badania wykazały  
znajduje się <* danym miejseu wielka 
ilośó gazu ziemnego który m;.żna będzie 
używać do ośw etlenis. mieszkań, A-b.

üieszczeílííúy  » y p a d e i,
W dniu 31. bm. wydarzył się w Tar­

taku p. Willifta w Krotoszynie nieszczę­
ś l iw y  wypadek. Zajęty przy pracy ro.
1 botnik Plessner Emil z E rou szyna por­
ywany przez pas transmisyjny, został 
przez główne kolo od małzyny roztrzas­

k a n y .  Śmierć nastąpił-» natychmią*'.

Kradzież.
W dniu dzisiejszym zgłosił rolnik J 

kubek Stani-ław z Brzozy kradzież u*i 
i  w a n ą . Sprawcy weszli do chlewa za­
ło ż y li  świni pętlice i ogłuszyli ją. Ja ­
kubek słysząc s l r a s z n e  ujadanie p sa  wy­
szedł z d o m u , udał sie d o  c h le w a  gdzie 
stwierdził brak świni. Przeszukał na­
tychmiast eałą zagrodę a nawet po za  
Z a g ro d a  i Ś w in ię  znalazł w p o lo , k tó r a  
miała na szyji zneki od pętlicy a n “ 
głowie od uderzenia. P rz y p ę d z o n o  świ­
nię do zagrody, lesz niestety tutaj zde­
chła. Sprawców ni» ujawniono.

Żetonie Za. Hez. a Ligocie.
Bezpośraduio po strzelaniu na F.O.N. 

w dniu 20 bm. na strzelnicy Bractwa 
Kurkowego w Korytnicy odbyło sie w 
lokalu p. Kapliekies-c zebranie Z w. R*z. 
Koła Ligota. Z“br«ni- z. sz' zvc-ii swą  
obecnością p. mjr. Lewiński z Erotoszy- 
na apelując do zebrany >h, ¿by w myśl 
hasła gotowości b j .-v-j eaieg i Nnrodn 
wstępowali ochotnie on Związku Sportu 
Strzeleckiego. Po rozdaniu n gród zwy­
cięzcom za Htrzelanie na P. O. N. przez 
mjr. Lewińskiego przys.ąpiouo do właś­
ciwego programu zebrania.

IV. krótk ch i treściwych przemówie­
niach !>• M ii«!zyń*ikiego nanc<. wniesi .no 
okrzyk na c/.eść W idza chlubnej armii 
Polskiej Marszałka Śmigłego Kvriz8, od 
dan i hołd Prochom Bndowuiezapo Polski 
Marszałkowi Józefo*) Piłsudskiemu przez 

[| Powstanie z miejsc i jednominutowe mil-
1 czenie i po gorących słowach a a temat

walki z komunizmem w oparciu o mor­
derstwo śp. ks. Streicha uchwalono wys­
iać uu ręce ks. kardynała Hlonda rezo- 

” lucję następującej treści:
>, Wstrząśnięci do głębi oLydna zbrod-

3 nia Popełniona na osobie kapłana kato-
lic kieiiro śp. ks. Streicha w Luboniu przez 
komunistę jednogłośnie i bezwzględnie 
potępiamy bestialski t.en myn i składamy

na ręce Jego Eoiinencji wyrazy najgłę 
bszego ubolewania i żaln.

Równocześnie zapewniamy jaknajgorę- 
oej Wasza Eminencje, że wszelkie zakosy 
godzące w Wiarę iw. i ład naszego spo­
łeczeństwa odpierać będziemy stanowczo 
i bronić do ostatniej kropli krwi. P  ■- 
mrcnym w tej walce nam będzie Krzyż 
i Orzeł Bit ły  wszczepiony do serc na­
szych ,.rzez praojców“.

D  r e z o l u c j i  d o ł ą c z y l i  s i ę :  S t r o n n i c t w o  
L  d « p ,  Z w  a z e k  H  . l l e r c z y f c ó w ,  K . S . M  M. 
i K  S .  M  Ż. w L - g o c i * .  P o w s t a n i e m  z 
m i e j s c  i - b w i l a  m i l c z e n i a  o d d a n o  h o łd  
Z m a r ł e m u .

Po referacie p. Połczyńskiego n a lic z , 
kier. w Korytnicy na temat potrzeby 
gotowi ści bojowej Narodu zapisało sie
17 nowych P/łonków tak że obecnie l ic z y  
Zw Bez. w Ligoci0 93 ezłouków. Do 
Z w ią z k u  Soortu Strzeleckiego p rz y s  u  iło 
10-eiu członków. Odśpiewaniem „Boże 
Coś Polskę" zebranie samknięto.

Wróciłem

z i.K adem ii M onachijskiej Europejskie] 
sła w y

i wykonuje wszelką

gard erob ę mgsKa i dcm sKa
w edług  na jnow szego  kroju

D w ukrotnie dyplom ow any k r o j c z y
Władysław Miśkiewicz

Km. 44/35. 1294/35 705/36 i 1096/36.

O H uieszcz. o licy tacji n ieruchom .
K 'm irm t S dn Grodzkiego w Kroto­

szynie rewiru II go Stefan Kustrzyński 
mający kancelarię w Krotoszynie ul. 
Słodowa nr. 16 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że

dnia 6 -so  m aja 1938 r- o godz. 11-tej
w Sadzie G-odzkim w Krotoszynie odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Antonie­
go Eaphckiego nieruchomości: położonej 
w Korytnicy o obszarze 1 73 22 ha ozn. 
Korytnica karta 7, z domem i wyszyn­
kiem, stodoła, chlewem i dalszymi przy- 
należdościami.

Nieruchomość ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Kroto­
szynie

Dn licytacji należy przedłożyć zezwo­
lenie włads administracyjnych na naby­
cie nieruchom, (ze Starostwa i Urz. Woj.)

Nieruchom- ść oszacowana została 
na sumę zł 9 060,—, cena zai wywo- 
łsnia wynosi zł 6.040,—.

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmie w wysokości zł 
9 0 6 , - .

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sadu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W eiągu ostatnich dwóeh tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w  
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego  
można przeglądać w Sądzie Grodzkim w 
Krotoszynie ul. Sienkiewieza nr. 11 sala 
nr. 22.

Dnia 28 marea 1938 r.
KOMORNIK: Kustrzyński.

P O T R Z E B N A  B IU R O W A
od zaraz

Oferty do Redakcji Krot. O rędow nika Pow .

m istrz  k raw ieck i 
K R O T O S Z Y f t  — R ynek  22.

> DLA P A N I
, = = = = = ---------------NAJNOWSZE
; M A T E R I A Ł Y

r - K  .  A  .  -  nn kostium y, sukn ie i b luzki.' DLA PANA
— =  N AJ NOWSZE

M A T E R I A Ł Y
na garn itury , spodnie i p a lta .

PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
1 P łótn a , in le ty , firan y , chodniki nnjkorzystn iej i po cenach konkurenc. tylko w

ALFONS HERDACH, Krotoszyn, Rynek 10.
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N a jn o w s ze  M o d e le

S U S C N I E
H O M P L E T Y
B L U Z K I . . .

Dla każdej z Pań odpowiedni kapelusz
Szale - Rękawiczki - Pończochy - Torebki - Parasole - Bielizna

m o p y  M U J U
Ubrania w pięknych kolorach , SPACEROWE i SPORTOWE ¡ M I R K I  w  różnych deseniach  —  spodnie do kom pletów .

Płaszcze Wiosenne
z  m a t e r i a ł ó w  — a n g i e l s k i c h  — g a b a r d y n o w y c h  i p ł ó c i e n n y c h . . .
NASZA WYKWINTNA ODZIEŻ MĘSKA -  ZASTĄPI ZUPEŁNIE WYKONANIE MIAROWE 
K r a w a t y  - K a p e l u s z e  - K o s z u l e  - K o łn ie r z y k i  zawsze najtaniej!

Dla Pani, Pana i Dzieci

...N a jw ię kszym  w y b o re m  ś w ie c i!
T
Krotoszyn, Telefon 36.

® © ® ® ® © ® © © © ® ® ® ® ® ©

M  Filii
Krotoszyn

Telefon 125 Rynek 31

I
O l u  ■ Stódki - Likiery.

hurt — — detal

5
W  1 O  S  N  A l

’S
Ł-03 Czas pomyśleć o garderobie.

C3—X
eo

E
CS Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo C3IT3

co'
CSQ1n zapewni t-łar

CUN0-1=3 FR. S U M E L K A  -  Krotoszyn co'
C3
. s'E?

Zdunowska 22. krojczy dvpl0m0wanv W Wiedniu Zdunowska 22. =3'

2E=
Z apas  świeżo zdobytych  w iadomości w  W iedeńskiej A kadem ii Kroju 

zadowoli najw ybrednie jsze  w ym agania .

® ® © © © ® ® ® © ® © ® ® ® ® l© |® |© ;© © © ® © © ® © @ © © ® ® ®
W ó d k i - W in a  - Likiery

JAN STROZEWSR][ - Krotoszyn
Plac Wolności 4. róg Piastowskiej.

t o m y  Kolonialne l delikatesy.
Własna Palarnia Kawy.

© ® ® © © © © © ® ® ® © © © © i® i® !© i® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®

«Szan. O b y w ate ls tw u  m ias ta  Kro toszyna  
i okolicy poda ję  do  łask . w iadomości,  że

z  dniem  1-go k w ietn ia  1938 roka
otworzyłam w Krotoszynie Rynek 3

M A C H »» KAPELUSZU
Uprze jm ie  p roszę  o ła sk a w e  popa rc ie  

mego  p rze ds ięb io r s tw a  p rzyc zem  z a p e ­
w n ia m  c en y  k o n k u re n c y jn e  i r ze te lną  o b ­
s ługę .

Z poważaniem
Maria Guclówna

Magazyn Kapeluszy
KrotoaZyn — Rjnek «.

Za tizi&ł nie urzędowy odpowiedzialny redaktor — K*iimi«n — Czcionkami Drukarni KLroi


